JU ro. 


Piatek 


es. 


3. marca 1848.: 


Wychodzi z Dodatkiem trzy razy na tydzień: w poniedziałek, środę i piątek. Go piątek dołączony 
jest arkusz Rozm aitości, pisma ku pożytkowi i zabawie. Prenumerata Gazety z Dodatkiem i Rozmaito- 
ściami wynosi: na kwartał dla odbierających w samym Lwowie 4 zr. 48 kr., na poczcie lwowskiej 5 zr. 19. kr., 
na wszelkich innych pecztach 5 zr. 30 kr. mon. kon. — Prenumerata półroczna wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna, — Za umieszczenie w Dodatku płaci się od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont ) za pierw- 
szy raz 3 kr., a za każdy następujący raz po 1 1]2 kr. mon. kon. 
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Przegląd: 


Wiadomości krajowe. Z Wićdnia. Nagroda. 

Wiadomości zagraniczne. Hiszpania. Udział 
Hiszpanii w sprawie włoskiej. — Bal maskowy 

Anglia. Przykre wrażenie mowy Lorda J. 
Russell. — Depesze Lorda Palmerston. 

Francya. Rozruchy w Paryżu. — Zmienienie 
ministerynum. 

Państwo Papiezkie. Postanowienie nowej 
komisyi. — Rozruchy w Ankonie. 

Neapol. Gwardya narodowa. 

Nowiny. 

Stan temperatury i atmosfery w miesiacu Lu- 
tym we Lwowie. 

— oae a. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— 7 Wiédaia — 


JCKMość raczył najwyższem postanowieniem 
z dnia 8. lutego b. r. galicyjskiemu właścicie- 
lowi dóbr Józefowi Udryckiemu, uznając naj- 
łaskawiej jego zasługi położone tak w cesar- 
skiej wojskowej służbie, jako też w wystawie- 
niu kościoła i szpitala, nadać wielki złoty cy- 
wilny honorowy medal na wstążce. 


- WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
l Hiszpania. 
Z Madrytu 9. lutego. Wypadki w Paler- 


mie i Nespolu zaszłe, uczyniły tu głębokie 
wrażenie. Królewska nasza rodzina, a właści- 
wie królowa matka bierze jako siostra króla 
Neapolitańskiego wiel i udział w iamecznych 
sprawach; wszakże biszpański naród niemoże 


się ztad obawiać narażenia swoich interesów 
na niebezpieczeństwo. Nasz rząd postanowił wy- 
słać do Sycylii jedoę Iregatę i jeden wojenny 
parostatek dla ochrony Życia i własności tam- 
że zamieszkałych Hiszpanów, a w przypadku 
dalszego szerzenia się niepokojów dla zabrania 
ich, jakoteż w potrzebnym razie i królewskiej 
rodziny na pokład. Do tej konieczneści zape- 
wne nigdy nie przyjdzie." Hiszpania zachowa 
w tym względzie najścislejsza neutralność. — 
Według danego zaręczcria przedłożył rząd kor- 
tezom wniosek do prawa, tyczący się wolności 
druku, powtórnego obioru deputowanych, re- 
gulacyi górnictwa, i innych przedmiotów. Po- 
dług brzmienia najpierw wymienionego — ze 
wszystkich najważniejszego bilu, mają przekro- 
czenia wolności druku przez przysięgłych być 
sadzone. Wszelako sąd takowy będzie się skła- 
dać z pewnej liczby osób należących do junty 
utworzyć się mającej z sekretaryatów senatu 
i kongresu. Na wydawcach książek i czasopism 
cięży wielka odpowiedzialność , jakoż rozmaite 
rodzaje przekroczeń wolności druku, są w o- 
rzeczonym projekcie do prawa jak najdokła- 
dniej powyszczególniane. — Razem z niezwy- 
kłemi mrozami jakich tej zimy w Hiszpanii 
doznano, opuściła nas także i grypa , wybraw- 
szy sobie wprzód z pomiędzy starców i choro- 
wityeh dość wiele oliar. — Ceny zboża nieco 
spadły. . 

Temi dniami oczekują tu panów Heming i 
Chad z Londynu, którzy imieniem angielskich 
właścicieli hiszpańskich obligów mają zlece- 
nie wyjednać u tutejszego rządu dostateczne 
zaspokojenie namienionych wierzycieli, a je- 
zliby to nienastapiło w wyznaczonym krótkim 
przeciagu czasu, tedy mają oświadczyć, że an- 
gielski rzad -wda się sam jako pośrednik w tę 
sprawę. Pogróżki, z jakiemi lord Jerzy Ben- 
tinch dał się słyszeć w izbie niższej, wywoła- 
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r 
ły tu podobnie jak przedtem tylko to, iż mi- 
nistrowie oświadczyli, że takowym pogróżkom 
oprzeć się zamyślają. Dziennik Herałdo utrzy- 
muje nawet, Że hiszpański rzad może angiel- 
skim właścicielom obligów zaprzeczyć prawo 
wypłaty, i że niemasz żadnego sądu, któremu- 


by tę kwestyę do rozstrzygnienia przedłożyć _ 


można. Wszelako zdaje się, że tym razem 
nie obejdzie się bez not od lorda Palmerstona. 

Tymczasem oddają się tutaj rozrywkom kar- 
nawałowym. Rozpoczęto je maskowym balem 
u dworu. A że zaproszonym osobom niewolno 
było wystąpić tylko w kostiumach, przeto dla 
wydatków uchyliło się wiele osób od tego balu. 
Młoda królowa wystapiła w stroju żydówki, ale 
mówią iż była zniechęcona, gdy postrzegła, Że 
pieć młodych, bardzo pięknyeh dam wystąpiło 
także w takim samym ubiorze, a jedna w ca- 
łym Madrycie będaca żydówka przedstawiła się 
jako królowa Saby. Król przebrał się za na- 
czelnego jenerała, tak że go nawet małżonka 
nie poznała, Augielski poseł przebrał się za 
Fausta, a jeden z jego attachćs towarzyszył 
mu jako Mefistofiłes. Na publiczny maskowy 
bal, który się onegdaj odbył w cyrku, przybyła 
także przebrana w domino młoda królowa. A 
chociaż miała maskę na twarzy, zaraz ja po- 
znano. Wszełako gdy różne starcia się i za- 
czepki wywolały powszechna bitkę, oddaliła 
się królowa w towarzystwie dwu zamaskowa- 
nych dam i jak się zdawało, w dobrym humo- 
rze. Po jutrze odbędzie się drugi kostiumowy 
bal w pałacu. "ie 4 


Wielka Brytania. 


Z Londynu 19. lutego. Zewsząd dają 
się słyszeć skargi na nowe propozycye, że rzad 
zamyśla podwyższeniem dochódowego podatku 
polepszyć finansowy stan kraju. Na giełdzie i 
w parlamencie panuje takież same nieukon- 
tentowanie, ale nikt nie zdoła podać lepszego 
środka do pokrycia nieodzewnych wydatków. 
Times pisze dziś o mowie lorda Johna Russell : 
»Kraj wie teraz cały niepomyślny stan rzeczy ! 
Lord John Russell wyłożył dość jasno niedobór 
w dochodach , wzmaganie się wydatków, za- 
mierzone podwyższenie naszego budżetu i ofia- 
rę, która przezto kraj ponieść musi. Anglik 
nienawidzi tajemnicy tak mocno, jak natura 
próźnej przestrzeni, i czuje się ma pół uspoko- 
jonym, gdy się o wszystkiem dowie. Wielka 
masa ludu tem chętniej przyjmie tę pociechę, 
ile Że ją troskliwie ochroniono od pośredniego 
udziału w kosztach naszych finansowych trud- 
ności. W nowym systemie nakładania podatku 


można miliony wydać, nowe miliony rozpisać, 
nowe floty zbudować i nowe pułki wystawić; 
co większa, sam książę Joinville może przy- 
być i zażądać od miasta kontrybucyi, wszystko 
to nie zrobi dotkliwego wrażenia na kieszeń 
masy ludu. Wyłuszczenie rzeczy przez lorda 
John Russell wczorajszego wieczora, jest rze- 
czą tak obojętna dla małych ludzi tej wyspy i 
dla całej ludności drugiej wyspy, jak bankruc- 
two domu City lub kłopot tureckiego publi- 
cznego skarbu. Wszystkich tych, których ro- 
czny dochód nie jest mniejszy niż 450 funtów 
sztr., wszystkich tych, których w ciagu ostat- 
nich trzech lat na ten dochód w przecięciu 
otaxowano , skazano w dalszych pięcia latach 
na płacenie 7 penców od fanta, a prócz tego 
na przyszłe dwa lata nałożono na nich poda- 
tek 5 penców od funta. Kupiec, proboszcz niž- 
szego rzedu tudzież cięzko pracujący profe- 
syonista, którzy mają 200 funtów rocznego do- 
chodu i może w dziesięciu miesiącach je wy- 
dadzą, muszą się przygotować do płacenia na 
raz 40 funtów poborcy podatku , a to jak się 
zdaje tak długo, dopóki ten dochód będą mieli. 
Po takiem ogłoszeniu, podobno niepotrzeba 
jaż więcej rozwodzić się nad finansowym sta- 
nem. Kto ma rocznie 450 funtów sztr. musi 
nazawsze opłacać dochodowy podatek; kto nie 
ma tyle, nie zostanie bynajmniej mowa lorda 
Johna Russell dotknięty i będzie ja tylko za 
sprawę umiejętnej treści uważał, Jedna partya 
jest skazana a druga uwolniona. Times prze- 
chodzi jeszcze raz finansowy plan lorda Johna 
Russell i wyprowadza ten wniosek, Że na wszel- 
ki sposób potrzeba pokryć niedobór trzech mi- 
lionów , i Że teraźniejsze postanowienie na to 
wystarcza. »Jeżeli nie chcemy wtrącić narodu,< 
mówi taż gazeta dalej, »w przepaść coraz więk- 
szego zadłużenia, tedy musiemy ie trzy mi- 
liony nowemi podatkami uzbierać. Lecz w jaki 
sposób? Na które osoby i na które przed- 
mioty trzeba nałożyć ten ciężar ? Minister od- 

owiedział na tę tradna kwestyę. Postąpił so- 
bie według dawnej powszedniej zasady finan- 
sowej pociągnięcia tych wszystkich do kontry- 
bucyi, którzy się oprzeć nie zdołają. Postano- 
wil uwiecznić system, którego ani konstytucyj - 
nym, słusznym ani nawet zaszczytnym nazwać 
nie można, i który sam przez się do żadnej 
innej Cnoty niemoże sobie rościć prawa, jak 
tylko do tego rodzaja konieczności, jaką sobie 
rości zdobywca naprzeciw podbitemu krajowi, 
albo beduin naprzeciw zbłąkanej karawanie- 
Musiemy mieć pieniądze, bo ich od nikogo 
otrzymać nie możemy, jak tylko od was. Wła- 
ściciele dóbr oparliby się słusznemu docho- 


dowemu podatkowi, a masa ludu mogłaby się 
sprzeniewierzyć i wpaść w ręce demagogów, 
gdyby słuszny podatek na wszystkich rozpi- 
sano. A tak oddano na łupieztwo wybór kup- 
ców i profesyonistów. Minister pociąga do pła- 
cenia podatku wszystkich, którzy przeszło 150 
funtów sztr. rocznego dochodu maja, odłączając 

odobnie jak rzeźnik od stada wszystko to by- 
dło, które tyle a tyle waży funtów, dla zapę- 
dzenia go do rzeźni. Na bujną przemysłowość, 
na kwitnący stan handlu, na opasłą oszczęd, 
ność, na skrzętne gospodarstwo i na silny ta- 
lent, na tych wszystkich nałożono konfiskatę. 
Oto jest srogie berło finansowej ekonomii, 
pod któreśmy się śród dziewietnastego wieku 
dostali. < 

II. 


Dwie depesze lorda Palmerstona, w odpowie- 
dzi Ks. Metternichowi. (Gaz. N. 26.) 
Viscount Palmerston do Viscounta Ponsonby. 
12. sierpnia 1847. 


Milordziel Hrabia Dietrichstein odczytał mi 
wczoraj dwie depesze Ksiecia Metternicha wzglę- 
dem spraw włoskich, o których Wasza Excel. 
wspomniałeś w swojej depeszy Nro. 75. 

Pierwsza z tych depeszy wynarza Życzenie 
rządu austryackiego dowiedzenia się, czyli e 
Jej Król. Mości uzuaje zasadę, że na mocy trak- 
tatu Wiedeńskiego zaprowadzony we Włoszech 
stan posiadłości ma być utrzymanym; oświad- 
cza oraz postanowienie Cesarza Austryi bronie- 
nienia swych włoskich krajów przeciw wszel- 
kim zamachom. — Druga depesza mówi o pla- 
mie, jaki, podług supopozycyt gabinetu Wie- 
deńskiego powzięły niektóre partye we Wło- 
szech do zjednoczenia większej części państw 
Włoskich w rzeczpospolitę federacyjną, i roz- 
biera oraz socyalne, polityczne i geograficzne 
powody, któreby zdaniem rządu austryackiego 
przeszkodzić musiały zrealizowanie takiego 
planu. Zalecam więc Waszej Excel., byś w od- 
powiedź ma pytanie w pierwszej depeszy za- 
warte, zapewnił księcia Metternicha, iż rząd 
Jej Król. Mości jest tego zdania, że stypulacye 
i zobowiązania traktata Wiedeńskiego muszą być 
dopełnione tak we Włoszech , jak i w innych 
częściach Europy, %0 których się ściągają ; i ze 
bez zezwolenia i spółdziałania wszystkich mo- 
carstw, które w nim udział miały, prawnie ža- 
dna zmiana uczynioną być nie może w rozpo- 
rzadzeniach terytoryalnych tym traktatem usta- 
nowionych. Rząd Jej Mości Królowej miał nie- 
dawno sposobność wyrazić to zdanie gabinetowi 
Wiedeńskiemu, a rzad Jej Król. Mości jest 
ciagle tego samego zdania. | 
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Ale rząd Jej Król. Mości cieszy się widzac, 
iż w tej chwili nie ma podobieństwa do prawdy, 
żeby we Włoszech mogły zajść wypadki, do 
którychby można zastosować zawarta w tem 
zdaniu zasadę; bo rzad Jéj Król. Mości nie spo- 
strzega, Żeby którekolwiek europejskie mocar- 
stwo lub państwo zamierzało zamach lob napad 
na terytoryam którego z państw włoskich; dla 
łego też spodziewa się iufa rząd Jej Król. Mo- 
ści, iż chociaż zupełnie podzieła słuszne zda- 
nie o stanie posiadłości , powodujące rząd au- 
stryacki do oświadczenia się z postanowieniem 
bronić włoskich posiadłości Cesarza, — jednak 
nie ma teraz tak grożącego wypadku, któryby 
mógł koniecznem uczynić praktyczne wykona- 
nie tego postanowienia. 

Ze względu jednak na obecny stan rzeczy 
we Włoszech życzy sobie rząd Jej Król. Mości 
zrobić tę uwagę, że prócz prawa własnej obrony 
i własnego utrzymania istnieje jeszcze inne 
prawo, należące do niepodległej samowładno- 
ści, t.j. prawo, które posiada każde samowła- 
dne mocarstwo w swem państwie zaprowadze- 
nia takich reform i polepszeń wewnętrznych, 
jakie to samowładne mocarstwo uzna za stoso- 
wne i pomyślne dla dobra narodu, którym 
rządzi. 

Zdaje się, że niektórzy z samowładzców wło- 
skich chcą teraz wykonywać to prawo, a rząd 
Jej Król. Mości spodziewa się, Że rząd austrya- 
cki uzna za rzecz stosowna, użyć wielkiego 
wpływu politycznego, jaki Austyra słusznie we 
Włoszech posiada, do zachęcenia i wspierania 
tych samowładzców w ich chwalebnych przed- 
sięwzięciach. Rząd Jej Król. Mości nie otrzy- 
mał żadnej wieści o takim planie, o jakim Kas. 
Metternich w swej drugiej depeszy wspomina, 
a któryby miał zamierzać połaczenie odłaczo- 
nych teraz państw włoskich w rzeczpospolitę 
federacyjna, oraz zgadza się rząd Jej Kr.-Mości 
zupełnie ze zdaniem Księcia, że taki plan z po- 
wodu, jaki przytacza, nie byłby do zreałizo- 
wania. Lecz z drugiej strony przekonywują rzad 
Jej Król. Mości doniesienia z różnych stron go 
dochodzące, że w wielkiej części Włoch panuje 
głębokie, daleko rozszerzone i uzasadnione nie- 
ukontentowanie ; a zważywszy, jak pełne błe- 
dów i nadużyć wszelkiego rodzaju są, jak wia- 
domo, obecne systemata rządów w niektórych 
ztych państw, a szczególnie w państwach pa- 
piezkich i w Królestwie Neapolitańskiem, nie 
można się dziwić, że tak oczywiste bezprawia 
zradzają największe nieukontentowania i bardzo 
być może, że ludzie czujący cały ciężar obec- 
nego ucisku, który przez tyle lat znosili, a'nie 
mający kad nbjwkKdzo: zarady ze strony swych 
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teraźniejszych władzców, chwytaja się każdego, 
chociaż awanturniczezo planu, który się zdaje 

być stosownym do przyniesienia im ia tiej wl- 

wiek możliwej ulgi. Uwagi te nie można za- 

stosować w całem znaczeniu do państw papiez- 

kich, bo teraźniejszy Papież objawił Życzenie 

zaprowadzenia wielu najpotrzebniejszych reform 

i polepszeń, jakie wr. 1832 Austrya w połącze- 

niu z Anglia, Francyą, Rosyą i Prusami dora- 

dzała zmarłemu Papieżowi, ajest nadzieja, że 

jeżeli Papież przy znoszeniu tych ucisków, na 
jakie się poddani jego od dawna us tarzają, bọ- 

„dzie zachęcany i wspierany od Austryi i reszty 
czterech mocarstw, niebawem ustanie nieukoan- 
teptowanie, którego powodəm te uciski byly. 

Lecz są jeszcze inne państwa we Włoszech, 

a szczególnie Królestwo Neapolitańskie, gdzie 
reformy i polepszenia są prawie tak konieczne, 
jak w Rzymskiem terytoryum; a rząd Jej Król. 
Mości spodziewa się, że — ponieważ żadae 

mocarstwo nie ma więcej udziału jak Austrya 
w zachowaniu wewnętrznego potoju we Wło- 
szech — wielki i wiadomy wpływ Austryi w Nea- 
polu będzie zbawieunie użyty, by zachęcić do 
reform i polepszeń, stosownych do usunięcia 
nieukontentowania , z którego jedynie wyniknąć 
może niebezpieczeństwo zagrażające temu po- 
kojowi. — Wasza Excel. odczytasz tę depeszę 
FHgięciu Metternichowi i udzielisz mu z niej 


kopii. (Podp.) Palmerston. 
Iv. p 


r $ 
Viscount Palmerston do Viscounta Ponsonby. + 


41. września 4847. 


Milordzie| Ponieważ gabinet Wiedeński po- 
syłał niedawno depeszę do gabinetu Londyń- 
skiego w cela wywiedzenia się o zdaniu rządu 
angielskiego względem teraźniejszego stanu 
spraw włoskich, na którą depesze rząd Jej Kc. 
Mości udzielił odpowiedź przez Waszą Excel., 
rząd Jej Król. Mości jest przekonanym, że rząd 
austryachi i dalszą odpowiedź, która Wasza Exc. 
masz zlecenie niniejszą depeszą udzielić Księ- 
ciu Metternichowi względem tych spraw, przyj- 
mie w tym samym duchu przyjaźnym, w jakim 
jest napisana. Lecz dawny alians i ustalone 
zaufanie, jakie łaczy rządy Anglii i Austryi, 
wkładałyby w kazdym razie obowiązek na rząd 
Jej Król. Mości przedłożenia rządowi austrya- 
ckiema otwarcie i bez ogródši zdania rządu 
angielskiego względem wypad:ów, które we 
Włoszech albo już nastąpiły, albo zapewne na- 
stąpia , a które dla swego znaczenia iswej wa- 
Źności będą koniecznie wielkim interesem 
europejskim. 

' Rząd austryacki Żądał i otrzymał niedawno 


- 


od rzadu augielstiego przyzwolenie zasady, ze 
różne państwa włos:ie są upoważnione prze- 
strze ać i bronić swej niepodle ;łości i Że ta nie- 
podle łość ma być szanowaną i nienaruszoną od 
wszystkich i anych mocarstw europejskich, a rząd 
Jej Król. Mości udzielając swezo przyzwolenia 
na tę niezaprzeczoną zasadę dodał do niej 
inną, którę uważa za równie niezbitą, że każdy 
niepodlezły saimowładzca ma prawo, przedsię- 
brać w gra icach państw swoich takie reformy 
i polepszenia, jasieby uważał za pomyślne dla 
dobra narodu, którym rządzi, iże żaden inny 
rząd nie może być upowaźnioaym, zakazać 
lub ozraniczyć właściwych atrybutów takiej nie- 
podległej samowładuości; rząd Jej Król. Mo- 
ści jest przetonanym, że gabinet Wiedeń- 
ski musi być gotów uznać taa jasoa prawdę 
polityczna- 

Ja tiexolwie'tby wisc miały być sprawozdania, 
które rzad Jej Król. Mości otczymał o niedawno 
zaszłych układach. lub najnowszych doniesie- 
niach dyplomatycznych we Włoszech , jest je- 
dną*t przekonanym, że rząd austryacki ani 
przedsięwziął ani upoważnił do Żadnych kro- 
ków, któreby się mo;ły sprzeciwiać wyżej wspo- 
mnionym zasadom; i Że ani względem Króla 
Sardynii, ani względem Papieża nie może rząd 
aastryacki mieć zamiaru użyć rozporządzeń 
wzgledem prawodawstwa wewnętrznezo albo 
reformy administracyjnej, których zaprowadze- 
nie w swych państwach ci samowładzcy za sto- 
sowne uznają, jako powodu do zamachu na 
ich kraje lub prawa. Rząd Jej Król. Mości ubo- 
lewalby pewnie mocno nad wypad<ami, na ja- 
kie Anglia nie może być obojętna, 

Korony Anglii i Sardynii są od dawna pota- 
czone węzłem wieraego i ścisłego aliansu, 
a Anglia nie może zapomnieć ani odrzucić uro- 
szczeń zasadzających się na tak szaaownych 

odstawach. 

Całość państwa rzymskiego można uważać 
za właściwy Żywioł półwyspu włoskiego, a na- 
pad na terytoryum tego państwa nie może ną- 
stąpić bez bardzo ważnych i istotnych skutków. 

Wasza Excel. odczyta tę depeszę księciu Met- 
teruichowi iudzieli Mu z niej kopii. 

(Podp.) Palmerston. 


F'rancya,.i 
Z Paryża 23. lutego. Nadzieje dzieńnika 


»Galignanis Messengerć w numerze wczoraj- 
szym zawarte, że w.bursenie z powodu zaka- 
zu banvietu reformy przeminie bez znacznych 
skutków, niestety! nie ziściły się. S:iutki te 
jednak nie były znaczne ani dlugo trwajace, 
22. lulego około 10tej godziny srana zgroma- 
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dził się dosyć wielki tłum lodu na placu Pan- 
theon a z okrzykiem: »Niech Żyje reformać i 
odśpiewując Marseillaise postępował ku 
placu Magdaleny, zkad wzmocniwszy się znacz- 
nie rozdzielił się w różnych kierunkach, Około 
41tej godziny ruszyły kolumny z robotników 
przedmiejskich i studentów złożone na plac 
„de la Concorde. Z tych kolumn, na któ- 
rych czełe było dwóch z gwardyi narodowćj , 
ruszyła jedna przez most de la Concorde 
ku izbie deputowanych, gdzie się połączyła 
z drugą kolumoa. Między 41. i 12. godzina 
stanęła masa z 5 do 6000 ludzi przed izba 
deputowanych z okrzykiem: »Niech żyje re- 
forma | Precz z Guizotem l« Usiłowali wyłamać 
zamkuiętą bramę, a gdy im Się to nie udało 
poprzestali na wybiciu okien. Potóm szedł 
tłum dalej swą drogą z tym samym krzykiem 
aż ma plac przed pałacem Bourbon. Urzędni- 
æy izby. należący do korpusu gwardyi narodo- 
wej poubićrali się natychmiast w mundury, 
stanęli przede drzwiami, a kilku ludzi w blu- 
zach usiłujących wcisnac się , wyrzucono. w 
«ćj chwili nadciągnał komendant 1szćj dywi- 
zyi wojskowej , jónerał Tiburce S e b a- 
stiani z batalionem 69go pułku i eddziałem 
dragonów.  Zołnićrze odpędzili burzycielów 
z pobliża izby i cofnęli ich ku placu de la 
Concorde. Komisarz policyi wzywał lud, by 
się rozeszedł, a po bezskutecznóm wezwaniu 
zaczęła konnica ciąć pałaszami. Około 12. go- 
gdziny stanał tłum ludzi w blazach przed pa- 
łacem mioisteryum spraw zewnętrznych, któ- 
ry wołał: »Precz z Guizotem« odspićwał Mar- 
seillaise i rzucił kilka kamieni w okna, Po 
wystapieniu kilku z gwardyi maunicypalnej roz- 
aypało się pospólstwo. O Zgiej godzinie były 

okryte bulewary od ulicy Montmartre aż do 
aulicy Madelaine niezl*'czonym tłamem luda. 
Równie i ulica Królewska. Na placa de la 
Concorde był' także ogromny tlum ludu. 
To samo działo się na ulicach Louis le 
Grand i nı Chaussée d'Antin jakoteż 
ua polach Elizejskich, gdzie potłuczono wiek- 
szą część latarni, powykopywano Żełazne słu- 
py po rogach stojące i pościnano młode drze- 
wa, z czego wszystkiego porobiono barykady. 
Potem napadło pospólstwo na posterunek z 6 
ludzi w pobliżu panorama bitwy pod Eylau, 
a gdy tenże zapewDĆ dla uniknienia krwi roz- 
łewu cofnał się, pospólstwo zajęło natychmiast 
budynek i zapalilo go. Na najznaczniejsze ba- 
ryery pół Elizejskich napadały bandy motło- 
chu bez dowódeów , które tylso dla pustosze- 
bia wyruszyły. Budynek urzędu Octroi przy 
Barriere du Roule spalono, także wszystkie 


biura octroi, drzewa poniszczono i popalono. 
Telegraf elektryczny przy Barriere du Roule 
zniszczono, lecz przytóm wszystkiem mało ra- 
bowano i zabrano tylko dzienny pobór celny 
około 3000 fr, Od 12tej do 4tej godziny zkon- 
centrowało się zbiegowisko na przedmieściu 
St. Honorć, na ulicy St. Honorć ku Palais 
Royal i na przyległych ulicach. Zamieszanie 
było tak wielkie , iż nawet nie można próbo- 
wać opisać je. Zrobiono kilka barykad, pró- 
bowano to samo na ulicy St. Hyacinthe i na 
ulicy Pyramidów, lecz ledwie zaczęto dzieło , 
Pi je natychmiast opanowało i rozprószyło 
ud. — 
Mówią, że prawie cała 9ta legia gwardyi na- 
rodowej wyruszyła pod dowództwem swego puł- 
kownika na przedmieście St. Antoine. Bara- 
lion jeden gwardyi narodowej przebył część 
wieczora na Placu desvictoires. Kil- 
ka band, któce koto 9tej godziny napadły na 
różne sklepy na ulicach Seine i Racine 
rozprószyły pospieszające patrole. Próbowane 
barykady na ulicy Rivoli naprzeciw ministe- 
ryum finansów nie przyszły do skutku. Inne 
tłumy. które po różnych ulicach miasta po- 
wznosiły barykady i napadały na sklepy z to- 
warami, znowu w krótce rozprószono. O tej 
godzinie były pozamykane . wszystkie wnijścia 
do Tuileriów a plac Caroussel obsadzono 5tym 
pułkiem lekkiej piechoty i dwoma oddziałami 
dragonów. Wielkie tłamy były wtedy po naj- 
znaczniejszych ulicach miasta, a w kilku dziel- 
nicach bębniono pobudkę dla zwołania gwar- 
dyi narodowej. Deputacya studentów udała się 
do biura dzieńnika »Nationał« i do pomie- 
szkania p. Odillon-Barrot dla otrzymania rozka- 
zów zachowania się. Podług doniesienia dzień- 
nika »Patrie» z wczoraj wieczora, wzywano ich 
do utrzymania pokoju. Między 8. i 10. go- 
dzina zajęło wojsko bulewar St. Denis i ulicę 
St. Honoré. O 1itej godzinie stanęły uzbro- 
jone Humy w Marais między ulicą Temple 
i St. Martin i zaczęły barykadować, W tym 
samym czasie opuszczono barykady ma ulicy 
Cléry i na przybrzeżnych uliczkach, a patrole 
gwardyi narodowej krażyty po ulicach głębok 
ciemnością pokrytych. O północy odjęły kroki 
wojskowe wszelkie środki do dalszych zapedów 
burzyciefów Ulice w poblizkości St. Honor é, 
Palais Royal, des Marchés, des 
Quais i des Boulevards były spokoj- 
ne i mie spostrzegano nic prócz tu i ow- 
dzie pomykających patrolów. Ale na ulicy 
Greneta: powznezzono barykady. To było po- 
wodem do walki, w której kilka osób poczęs 
ści zabito, poczęści raniooo. Takie same po- 
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tyczki wydarzyly się na ulicach Tiquetonne, 
Bourg- Abbé i Transnonain, Bulewary od pla- 
cu Magdaleny aż do bramy St. Martin były ob- 
sadzone przez całą noc więcej niż 6000 ludź- 
mi, którzy palili wielki ogień, Także na pla- 
cu Caroussel stała przez cała noc znaczna siła 
wojskowa. — W wieczór robił Król w towa- 
rzystwie książąt Nemours i Montpensier prze- 
glad wojsk liniowych i gwardyi narodowej. Jego 
Król. Mość przyjęto z okrzykiem radości. — 
Dzieńnik »Patrieć donosi, że w ciagu dnia uwię- 
ziono więcej niż 200 osób, to jednak zdaje 
się być przesadzonóm. 

Te wypadki odnowiły się poczęści 23. lute- 
go; przy odejściu poczty wieczorem był pokój 
w stolicy; ministeryum Guizot usunęło się we- 
dług oświadczenia prezydenta ministrów w iz- 
bie deputowanych, a hr. Molć ma zlecenie 
zwołania nowego ministeryum. 

* pGallignanis Messengerc z którego te wia- 
domości czerpiemy a który zajmuje zaszczyt- 
ne stanowisko zupełnej bezparcyalności , ja- 
kiejbyśmy daremno szukali w dzieńnikach fran- 
cuzkich, dołącza do powyższych wiadomości na- 
stopujace uwagi. à 

Jak się można było spodziówać, dzisiejsze 
dzieńniki ministeryałne i opozycyjne przypi- 
suja sobie wzajemnie wypadki dnia wczorajsze- 
go. Czytelnicy nasi osadza stopień ważności, 
jaki ich dowody mieć mogą. Z drugiej strony 
dzieńniki niedynastyjne, jako to: National, Ró- 
forme i Dómocratie pacifique oskarzaja mini- 
steryum i opozycyę ; ministeryum 0 to, że sa- 
mowolnóm zaprzeczeniem prawa konstytucyj- 
nego dało powód do wzburzenia; opozycyę zaś, 
Że opuściła lud pobudziwszy go do bronienia 
tego prawa. Słowo sLuds jest tak ogólne i 
nieoznaczone i przypuszcza tyle wykładania , 
że ledwo wiedzióć można, co wyraża; jeżeli 
zaś dzieńniki republikańkie powiedzićć chcą 
Ze wczorajsza manifestacya od ludu wyszła, w 
tym znaczeniu jak pierwej, rezultat zbiegowi- 
ska zadał mocny cios przyjaciołom wolności 
konstytucyjnej wszelkich odcieni. My zaś są- 
dzimy, z tego cośmy wczoraj o »ludzie« w re- 
publikańskich dzieńvikach słyszeli, że był ra- 
ezej podobniejszy do motłochu Londyńskiego 
bez dowódzców, bez organizacyi i bez rozum- 
nych pobudek, niż do ludu , który opozycya 
dynastyjaa wspićra. Pojmujemy manifestacyą 
przeciw jakiemuś rodzajowi samowolnego gwał- 
tu, która na męża patryotycznego będącego na 
wyźszóm stanowisku wkłada obowiązek wø- 
sprzóć ja osobiście nawet z niebezpieczeństwem 
własnego Życia, lecz nie rozumiemy wcale, 
jak dzieńniki republikańskie mogą oskarzać 


opozycyę o tchórzliwe opuszczenie zgrai nie- 
spokojnych głów, między któremi znajdowały 
się jeszcze gorsze jak niespokojne głowy, gdy 
przecież te dzicńniki same oświadczyły, że zbie- 
gowisko uliczne nie tylko jest bezprawne, lccz 
zupełnie niedorzeczne.  Jakiejkolwick byłaby 
wagi kwestya między rządem i opozycyą , nie 
można jej jedaak rozstrzygnać zbiegowiskiem 
ulicznóm bez nadwerężenia exystencyi każdego 
rządu i praw konstytucyjnych każdego obywa- 


„tela w ogólności. 


Dzieło reformy nie może wyjść od robotników 
przedmiejskich albo od 20 do 30 tysięcy wło- 
częgów zapowietrzających stolicę, trzeba je po- 
ruczyć postanowieniu w drodze konstytucyjnej 
wyrzeczonej opinii publicznej.  Zbiegowiska 
uliczne, jakikolwiek byłby powód ich powsta- 
nia, są z wielką szkoda dla prawdziwej sprawy 
wolności i publicznej komunikacyi , a Każdy za- 
cny obywatel ma obowiązek przyczyniać się do 
ich rozprószenia. Jeżeli to był błąd ze strony 
opozycyi Wy lud, albo błąd ze strony 
rządu rozdraźniać umysły, jednak nie byłto 
błąd ze strony rządu poskramiać najniższe po- 
spólstwo, bo rząd wykonywa tylko prawo swoje 
używając wszelkich środków jakie posiada do 
utrzymania publicznego pokoju. 

*Z Paryża 23. latego wieczór. Król przy- 
wołał dziś popołudniu około Zgiej godziny PP- 
Guizota i Duchatel. Po długiej konferencyi 
wręczyli obadwa ministrowie królowi swoje dy- 
misye. Ich koledzy tożsamo uczynili. O tej sa- 
mej godzinie powołał król pp. Molć i Du- 
plin. O 4tej godzinie kazał Król plackomen- 
dantowi Paryża ogłosić dymisye ministrów. Na- 
stępujące mianowania ogłoszono jako prawie po- 
stanowione: Molć prezydentem rady i mini- 
strem spraw zewnetrznych; Dufaure, mini- 
strem spraw wewnętrznych; Vivien, mini- 
strem sprawiedliwości i oświecenia; Passy, 
ministrem finansów; Jenerał Oudinot, ksia- 
ie Reggio ministrem wojny; Bilłault mi- 
nistrem marynarki i kolonii; Lanyer albo 
br. Darn ministrem robót publicznych; de 
Tocqueville ministrem nauk publicznych. 
Zapewniają, że izba rozwiąże się z końcem 
sosyi. 

* Kat z Marsylii założył petycyę do izby de- 
putowanych, aby skłonić rząd do przyjęcia po- 
prawionej przez niego gilotyny. Nieraz, mówi 
w swej petycyi, zdarzaja się przypadki, gdzie 
dwóch albo trzech zbrodniarzy razem tracić po- 
trzeba. Byłoby nieludzkościa, Żeby w takim wy- 
padku jednego po drugim tracono, i Żeby o- 
statni musiał patrzyć na śmiertelne męki swych 
poprzedników. Jego zaś gilotyną można; według 


upodobania jednego, dwóch, trzech a nawet 
dziesięciu zbrodniarzy na raz gilotynować, dla 
tego spodziewa się, że rząd dla ladzkich i fi- 
lantropijnych zasad każe w całym kraja popra- 
wioną gilotynę jego zaprowadzić. 


Państwo Papićzkie. 


Gazzetta di Romą z dnia 14. lutego donosi: 
Jego Światobliwość , nasz Pan uznał w Swojej 
mądrości, jakeśmy w nieurzędowej części na- 
szego dziennika z dnia 12. b. m. donieśli, za 
rzecz potrzebna mianować złożoną 2 poniżej 
wymieuionych odznaczających się mężów ko- 
misyę, z prawem głosowania dla rozwinięcia i 
lepszego uporząkowania nadanych już instyta- 
cyi i zaproponowania tych systemów rządowych, 
które się z powagą Papieża i z potrzebami cza- 
su zgadzaja. — Następujący $3 członkowie „tej 
komisyi: Ich Emincucye kardynałowie Ostini, 
Castracane, Orioli, Altiieri, Antonelli i Bo- 
fondi; następnie Monsignori Giovanni Corboli 
Bussi; Alessandro Barnabo i 'Teodolfo Mertel, 
udtitore di santa Rota, jako sekretarz.« 


* Listy z Ankony z dnia 22. lutego donoszą 
o popełnionych tamże temi dniami znacznych 
wykroczeniach, 


"©dawna juź od wielu stronnictw znienawi- 
dzeni członkowie bractwa szkół chrześciąńskich, 
zawiadujacy w Ankonie według umowy z tam- 
tejszą komuną domem sierot i publicznemi 
szkołami dla chłopców, zostali na dniu t8tym 
z własnego swego zakładu przez tłam pospól- 
stwa gwałtownym sposobem wydaleni, i z mia- 
sta natychmiast wywiezieni. Gonfaloniere i puł- 
kownik gwardyi miejskiej wprawdzie pospie- 
szyli na pomoc, niemogąc wszakże zapobiec 
temu gwaltowi, do którego przyłożyli się naj- 
czynniej wielu miejskich gwardzistów, chociaż 
ich najpierwsza powinnością byłoby utrzymanie 
porzadku. Gonfaloniere poprzestał więc na 
przeznaczeniu komisarzy do objęcia zakładów 
edukacyjnych pozbawionych Przewodzicieli swo- 
ich, i na udzieleniu wsparcia Pieniężnego wy- 
dalonym braciom duchownym. To przykre zda- 
rzenie trwało przez więcej niż kilka godzin, 
i niedoznało od władz zwierzchniczych silnej 
przeszkody- Ani jeden człowiek niepokazał się 
w mundurze na placu, gdzie tysiące ludzi śród 
dzikich okrzyków tę niegodziwość popełnili. 
Na dniu 10. przez kilka godzin atrzymy- 
wały się na murach pałacu delegacyi przybite 
pisma, w Których miotano różne obelgi na 
kardynałów przeznaczonych od papieża do roz- 
trząśnienia pytania: »jakie przyzwolenia dla 


239 


ludu mogą jeszcze nastąpićfe — i w końcu 
zawierały oświadczenia, że lud tylko nadaniem 
konstytucyi uspokojonym być może. 


Tymczasem zbierano przez deputowanych 
z kłubu składki między zamożniejszymi oby- 
w atelami miasta niby na uzbrojenie mieszkań- 
ców Ankony. Wiadomo jednak że wyłudzone 
pieniądze na inne cele obracane bywają. 


Hdrólestwo obojćj Sycylii. 


»Giorale delle due Siciliee obwieszcza na- 
stępujący od misisteryum spraw wewnętrznych 
Wydany okólnik z 7. lutego do intendentów 
prowincyi z podpisem Dyrektora Ponrio: Do 
podstaw konstylucyi, którą wspaniałomyślny 
Monarcha obdarzył swój wierny naród, nale- 
ży także gwardya narodowa, której przeznacze- 
niem jest przestrzegać publicznego porządku i 
praw politycznych. Potrzeba więc, Żeby to zba- 
wienne rozporządzenie wykonano jak najspiesz- 
niej w całem Królestwie. A ponieważ o tym 
przedmiocie vie ma jeszcze ustawy, która je- 
dynie za spółdziałaniem trzech prawodawczych 
władz wypracowaną być może, raczył Jego Król. 
Mość rozporządzić, żeby w oczekiwaniu wspo- 
manionej ustawy przystąpiono do formowa- 
nia tymczasowej gwardyi narodowej w ten spo- 
sób: W każdej komunie Królestwa, mają zastę- 
pywać gwardye miejskie jeżeli sa, tymczasowa 
gwardyę narodową. Do nich mają być przyjeci 
wszyscy właściciele domów, profesorowie, u- 
rzędnicy, fabrykanci i w ogóle wszyscy ci, któ- 
rzy towarzystwu rękojmię dać moga, i mają 
wraz z gwardya miejską bez różnicy rangi sta- 
nowić jeden korpas. We wszystkich miastach, 
gdzie nie ma gwardyi miejskich, ma się tym- 
czasowa gwardya narodowa w ten sposób for- 
mować: Do tej gwardyi mogą wszyscy ci wstą- 
pić, którzy mają wyżej wspomnione własności, 
jakiekolwiek byłoby ich wyznanie polityczne, 

o nasz wspaniałomyślny król nie robi zadnej 
różnicy między swemi dziećmi i zarówno je 
wszystkie miłuje. Na szefów i podszefów tym- 
czasowej gwardyi narodowej. mają być obierani 
właściciele dóbr z każdej komuny, znani z u- 
czciwości, Przywiązania do króla i do konsty- 
tucyi. Dla każdej komuny jakkolwiek licznej 
ma być tylko jeden szef mianowany, a tyle 
podszefów , ile jest wpisanych setek obywate- 
lów. W 20 dniach mają być przysłane do mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych nazwiska sze- 
fów i podszefów obranych podług wyżej wymie- 
nionych przepisów, a bezpośrednie wykonanie 
powyższych przepisów ma nastąpić pod surowa 
odpowiedzialnościa. 


— 240 — 


dun HNN o 


Z Przemyśla 28. lutego. Cieszą się ludzie 
powrotem łagodniejszej pory po tęgich mrozach; 
ale my nad rzeką mieszkańce, a jeszcze nad 
rzeką która nas przed dwoma laty przekonała 
jak groźna być może, kiedy jest zdolną wyno- 
sic całe zagrody, domy podtapiać, i mosty któ- 
re wiekom opierać się mogły, wyrywać umie, 
truchlejemy na powrót ciepła i wiosny. Podo- 
bną trwogę gzękyliówj wczoraj, i dzięki Bogu 
szczęśliwie. No. ciepły od dni kilku pod- 
topił lody, a wezbrane wody 6 stóp wyżej nad 
zwykłą skałę, podniosły masę lodów grubych 
na calów 24. Obawa była nie mała, by lody 
roztajałe w całej okolicy górnej, nie uniosły 
mostu, albo nizin nie pozatapiały., Ale tą razą 
przeniosła się z lodami obawa na Wisłę, bo 
w przeciagu dwóch godzin, gwałtowniejsza kra 
spłynęła szczęśliwie; — i dozwoliła i nam się 
cieszyć z powrotu ciepła. 

W Olesku — a Olesk nam pamiętny, bo 
jeszcze stoi tam domek spomnienia hystorycz- 
nego, który gościnny właściciel podlepia corok 
by odnowił zeskrobiny podróżnym na pamiatki 
rozdane — otoż w Olesku, zdaje się że jakaś 
anielska gwiazda pamięci przyświeca, ponieważ 
starym ludziom dozwala tam cieszyć się powrotem 
uczuć młodzieńczych. Dnia bowiem 30. stycznia 
odbyło się tam nie pieniężne ale złote wesele. 
Kantor, p, Tomasz Łokczewski, który już przez 
64 lat ciągiem chwałę Boga przy tamtejszym 
kościele wyśpiewuje, i na organach wygrywa, 
odnawiał piędziesięcioletnie śluby małżeńskie 
z małżonka z Koczakowskich Rozalia. Starusz- 
kom powróciły wrażenia, myśli, uczucia mło- 
dości; a nam młodym co ma też wrócić?... 

A jeszcze jednę | — Zgoda — luboć nie bajki 
piszemy. Nieraz nam się zdarzyło widzieć zbo» 


żem okryte łany stojace jak w zapomnieniu od 
świata. Wyschłe, stęschnione za sierpem i kosa, 


ta na miejscu na którem porosły, bez 
sposobu by się stać kiedy pociecha jakiejś ro- 


dziny, i wydać ziarno nadziei — ziemianinowi, 
kupca, i zresztą całemu światu, bo trudno żyć 
bez chłeba. Nie raz ubolewa obywatel że pra- 
ca jego niszczeje, i rady znaleść trudno, bo 
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w słotne lato niopodobna schwytać całorocznej 
siejby w kilku dniach pogody, a w czasie po- 
suchy także niepodobna bo dziś rąk nie staje. 
Ale naszem doświadczeniem, żłemu nie > 
lecz rozum zaradza. W cliwilach potrzeby od- 
zywa się przemysł, a talent zosobiści to, co przej- 
rzał mąż dobrem kraju przejęty. Otóż właśnie 
w tej dla kraju ogólnej potrzebie powiodło się 
p- Arnoldowi Wituszyńskiemu tu we Lwowie 
zbudować przężna parą końmi machinę, którą 
45 do 50 morgów zboża dziennie skasza a to 
tak porządnie równo, i jednostajnie jak to Ża- 
den człowiek, tylko jedna machina umie. Wy- 
nalazca nazwał swą machinę wnoszac nazwisko 
od skutku: Skorokos; a my ceniąc rzeczy 
z uczucia ; nazwiemy ją pociechą. 
. a 
> 
Temperatura i stan atmosfery 
w lutym r. 184$ we Lwowie, 


(Termometr Reaumura. Barometr miary pa- 
ryzkiéj, do 0° Reaum. sprowadzony.) 


Według dostrzeżeń meteorołogicznych we Lwowie w 


dutym r. 1848 robionych, okazały się co do tempera- 


tury powietrza i stanu atmosfery następujące wypadki : 
Najciepiejszym :był dzień 28my lutego, 

średnia bowiem temperatura tegoż dnia była . +- 59,80. 
Najzimnićjszym był dzień 8g0 lutego, 

Średnia bowiem temperatura tegoż dnia była — 7° 54. 
Najwyższy stan termometru był dnia 2690 . +. 09,5. 
Najniższy „ U » w» 750 . —1025, 
Przeto całkowita zmiana temperatury była . 222,0, 
A największa zmiana w 24 godzinach d. 1g0 129,0. 
Średnia codzienna odmiana temperatury . .  0%,10. 
Średnia temperatura pojedyńczych dekad była: 

iszćj dekady 4. j. od 1. do 10. lutego . , , — Ą©, 4). 


2giéj » LEJ 11. bid 20. 39 m pine, 09,42. 
3ċiéj p - £1. „ 29. » « « + 209,56. 
Całego miesiąca « » s s . . . ao s « . — 09,75. 


którato temperatura jest od. temperatury normalnej 


lutego (z 32 lat == —20,69) niższa o... . 19,04. 
Barometru najwyższy stan był d. 4go. 274815 
- - najniższy ~- ~- , 23g0.. 26,735. 

`- su treant oent mę Q7” h. 

Wysokokość wody z dészczu lub śniegu całego mie- 
siąca miary Paryzkiej - ob <A 1%,488. 
Wiatr panujący był południowo- wschodni z połu- 


dniowo zachodnim. Dni całkiem pogodnych było 2, 
napół - pogodnych 23, pochmurnych 35, dószczu 8, 


śniegu 5, mgły 10. 
Van Roy, 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Ner 9. Rozmaitości.) 


Do dzisiejszej Gazety dołaczone jest na oddzielnej ćwiartce druku doniesienie 


antykwarskiej pp. Kalienbacha i Rozenheima. 
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księgarni 


Główny Redaktor M. ho Sartyni. —  Drukiem Piotra Pillera. 


à 4 


